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Codziennie o godzinie 8 Ya rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e  ras r  i
^  KKA2  0 W2K miesięcena 6 *łp kwartalna 1 5 z«!p.
^  SRAJti kwartalna ra*sm c przesyłką pocztową 5 złr. a?. k.

Przyjmuje »i$ w K s ię g a ^  J ózefa  Czecha  przy Głównym  
Bynis-d N r 4SS.

Pieni.vd::e prse8y£&j3 cię franco pocztą w p r o s t  do bzóisa 
eu p ed tg ttc  c z a s  3 wyraziwszy na kopercie : „ p r e n u m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . 44

Trzydz ies ta  ósma lista sk ła d e k  na uposażenie z a 
kładu  naukowego gospodarskiego,- po dzień 3 0  w rz e 
śnia zebranych.

A. N a S zko łę  bezzwrotnie.
I. P rzez  c. k. U rzą  t obwodowy R z e s z o w s k i .

a )  PP . J e rz y  Roman k s ią ż “ Lubomirski 52ó z fr .  Le
nn R ylsk i. F . Rych icki z W ilc z e j -w o l i . 1. S t r z a ł 
kowski z Trze buski, i A. Komorowski z Bojanowa po 
o z ł r  S t.  Gostyński 2  z łr .  3 0  kr. Z .  Blum i J .  G ru 
szczy ń sk i ,  po 2  z ł r .  L. Zgórski 1 z ł r .  razem 52  z ł r .  
3 0  kr.

II. P rzez  c. k. Urząd  obwodowy S tan is ław o w sk i .
b j  Z  kolekty p. F ;a n .  M areseha  c. k. komis, obw o

dowego. PP . J a n  Ż rakowski z Z a d a ro w a  25  z łr . ,
A. Kęolicz z Pobereż* 12 z ł r .  3 0  kr. J a n  S ta rz y ń 
ski z B aranow a 5 z ł r .  JX .  Ni. Giass prze r  konwen
tu Jezu -o lsk iego  0 0 .  Oominikanów 2  z ł r .  Instytut 
S ióstr  M iłos ie rdz ia  w M aryam polu  2  z ł r .  I. Griitz 
* Jezupo la ,  M. Zielonka mand. z P o b e r e ż a ,  F .  W i-  
Szniewski ekonom z Oubowiec, S . Ickow icz propina- 
tor z Dubów ier, W. Ju n g  i B. Bistrich arend, z M i
nowania, po i  z ł r .  H. K riegel prop, z Olszanicy, J X .  
Jan  Jan k iew icz  prob. obr. gr. kat. z Hanusowi- c ,  I. 
Herl z S tryhaniec ,  K. Domański ekonom z Sielca, J .  
Soko łow sk i leśniczy z S tryhaniec, Jx .  J .  K ierniakie- 
tvicz prob. gr. kat. '  w Z ad a ro w ie  i W . M aciejowski 
ttiand. z Uścia  pn 3 0  kr. razem 5 6  z ł r .  — c)  Z  kole
kty p. K a r o l a  Plewińskiego C. k. kom. obwodowego. 
P p .  w łaśc ic ie l  T łum acza  25  z ł r .  J e r z y  L edebeur  dy
rektor f^br. cukrowej w T łum aczu  1 0  z ł r .  E . L. L u
dwik E liaszew icz ,  Rajmund M ajew sk i i Konst. K ro
bie i po 5 z ł r .  NN. (n ieczyteln ie}  3  z ł r .  Jus . E h re n -  
t^ i rh , K. Z d an o w icz ,  A. K uschee i J .  B ugelecki po 
, Wr. 1. M ichalew icz , Jx .  J .  Mogilnicki prob. ob. gr.

w  G r u s z c e ,  K .  H o e n i s c l i ,  W o l f e n h e r g e r ,  A .  
WicSC,  l ladliński,  I., Srlim id , M .  H a r t m a n n ,  G. K t -  
tzeneilenbogen, VV. K r o n b a u e r ,  M .  Drohnmirecki*, W .  
Biliński, po 1 złr. J .  W axm an 1 z ł r .  20  kr.  J .  L a -  
skoski. 4 0  kr. A. Ju rk iew icz  3 0  kr. W . S inger  3 0  
kr. L. R. C. Adler i A. W e jse r  po 2 0  kr., razem 8 4  
z ł r .  — d )  Z  kol eKty  p.  Czyżowskiego mand. w T ł u 
maczu. P P .  Czyżowski kolektor 1 z ł r .  respieyent M. 
Sobolewski, A ufsehcrow ie od finansów A. Kostrokie- 
wicz, D Berestecki i A. Studziniecki po 2 0  kr., gro
mady: Doi na 5 z ł r .  Je z ie rz an y  8  z ł r .  2 0  kr., S ł o -  
budka 1 z ł r .  3 0  kr. Bortniki 5 z ł r .  Nadorożna  4  z łr .  
gromada Ż y d o w sk a  T łum acz  5 z ł r .  razem 3 1 z ł r .  
1 0  kr. — e} Z  kolekty p. H. Horodyskiego mandat, 
w  Buczaczu. P P .  Adam hr. Potocki z B uczacza  1 0  
Złr. Ju lian  S to ja ło w sk i  i Karol Saw i ki po 2  z ł r .  r a -

CZĘŚĆ L IT B M C K O -A R I T S n C m .

SYNOWIE WDOWY
Legenda z pierw szych czasów  Chrześciaństwa.

QCiaff d n l s * y j

W ich domostwie starćm, u ogniska cichego, cói to 
sie teraz działo 1 Wyzwoleniec co zarządzał w Chrystu
sowym przytułku, rozsiadł się na nim pogańsko, panował 
bez serca Gdzież serce u wyzwoleńca, któremu nieza- 
rosły jeszcze znamiona kajdan a w duszy kipi pragnienie 
władzy i zemsty? W tym świętym domu, gdzie miesz
kał Chrystus, rozłożyła się rozpusta bezczescąc wszystko 
aż do ołtarzy. Łoże matki starej obrocono w barłóg na
łożnic, schronienie modlitwy w piwnicę biesiadną lub w,ę- 
zienie bezsilnych a z bezsilności rozpaczających drog, 
sprzęt ojcowski, zabytki dziadowskie złamano lub prze
kuto. W każdym kątku uświęconym łzami Teofromi, wspo-
nmieniem zmarłych, modlilwą żyj3ryc  ̂ f naLSẐ i 
derstwo postawiono pogańskie znamiona czci bałwochwa -
czej lub bałwochv/alczego życia.

Jak świt szli wszyscy do pracy, noc ich spędzała z pola 
głodnych, ranek bezsennych rozpraszał; noc krotka scho
dziła na płaczu, na utyskiwaniu i jękach. Jedna święta 
niewiasta cierpiała mężnie tylko, bo dojrzałą by ła , a sy
nowie jej byli jeszcze jako dzieci, ale ucisk i nędza 
siły w nich wyrobić miała. — Srogi wyzwoleniec i po
płakać niedawał, łza mu szkodziła, westchnienie go stra
szyło, kazał mieć oblicza wesołe, radować się i dzięki 
składać sobie. Zszedłszy ich w  szeptach cichej boleści,

PrzyjitisjJą się
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y  o d e z w y  w s z e lk ie g o  r o d z a j u .  

d o n i e s i e n i a  l i t e r a c k i e ,  k s i ę g a r s k ie ,  h a n d lo w e ,  p r z e m y s ło w e
rolnicze itp .

U w i a d o m i e n i a  t y c z ą c e  s i ę  s p r z e d a ż y ,  k u p n a , d z ie r ż a w  i t p .

SI ej o p t a t ą  
o d  w ie r s z a  l e t Y t o w e g o  z a  jo d n o r a z o w e  u m ie s z c z e n ie  p o  8  g r .  

n a s t ę p n e  p c  3 g r o j s a  z  d o p ł a t ę  l  o  k r a jc a r ó w  z a  k a ż d ą  
p u h i ik a c y ę  n a  s t ę p e l  r z ę d o w y .

Ei fi S3 S y
tvzn« n ieprzyjm ują  < i f ,  w y j ą w s z y  o d  s t a ły c h  lu b  

z a a n y c h  k o r e s p o n d e n t ó w .

Nnmer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

s  -• ....

zem 1 4 z . f r . — f )  Z  kolekty p. A braham a Bardascha 
0 . 1’. Dra i adw . w S tan is ław o w ie .  p p .  Abr. Halpern 
5 z ł r .  Osias Landau  i K. (n ieczy te ln ie)  po 2  z ł r .  S . 
Bibring 3 0  kr. J .  E lirlich, L. W . (n ieczyte ln ie) , M. 
Baron, M. S ch ra t t ,  L. Baron, P. H a lpe rn ,  L Baron, i 
G o ldschieger,  po 2 0  kr. M. Seinfels 15  kr. i Dr A.
B .trdasch kolektor 1 z ł r .  razem 13 z łr .  2 5  kr. — 
g )  Z  kolekty p. Tytusa  G regorow icza  O. P -D ra  i »dw. 
w S tan is ław o w ie .  P P .  T. G regorow icz  kolektor, Deo- 
dat B ohdanow icz i F loryan M iuasiew icz O. P- Dr. i
ad w. po 5 z ł r .  razem 15 z ł r  h )  /  kolekty p. F.
S e d d m a j  ra cz łonka  wydz. m. S tan is ław o w a. P P .  L. 
Jo se ,  L. H orow itz , R galska, D. Ansjiach i F. S e d d -  
majer k I. po 1 z ł r .  J .  H rm an ,  8 . Łucki i D. F re n 
kel po 3 0  kr. raz . m 6  z ł r .  3 0  kr. — i )  Z  kolekty p. 
Aloizego Odt rskiego c. k. kamer, fe rw altera w S u ło -  
twinie. P P .  A. Odersky, kol. L. B renner z F l .m b e rg  
c. k. nadleśniczy w J a b ło n c e ,  S o ło tw ińska  gmina i- 
z rae l ic sa  po 5 z ł r .  J x .  J .  HaninczaK paroch gr. kat. 
w J a b ło n c e ,  F .  Heiser  ch iru rg  kameralny i iVl. K o
c h a n o w ic z  po i  z ł r .  razem i S  z ł r .  — k )  Z  kolekty 
p. Józe fa  Z .ippego c. k. poborcy podatków w T y -  
smienniey. P P .  u. A xelrad  I z ł r .  3 0  kr. J .  Z sp p e  
k ‘ I- A. M endelsberg , 8 . A p e l ,  H. W e is s ,  S .  Lenabel 
i S. Ingber, po 1 z ł r .  razem 7  z ł r .  3 0  k r  J )  Z  ko
lekty p. I r a n .  Bojaka  kominiarza i cz ło n k a  w ydz. m. 
S ian is ł .  P P . K. M ilewski 2  z ł r .  P r .  B u ja k ,  kolek. J .  
Leszczyński i M. O hanow itz ,  po 1 z ł r .  razem 5 z ł r .  
m ) Z  kolekty p. A ndrze ja  B ia łkow skiego  mandatar. 
w Potoku. P P .  B erisch  Friedmann w ła s .  Potoka 2 5  
z ł r .  A. B ałoz  Antoniewicz, w ła ś .  Skom oroch , M en
del W ein te lberg  i Rele Hornstein z Kościeloik po 1 0  
z ł r .  gmina miejska chrześciańska  w Potoku 5  z ł r .  
gmina izrae licka  tamże 8  z ł r .  F .  Ja s iń sk i  rząd ca  eko. 
w Skomorochaeh, G. M arjjn1*^ n ł  - loka, Jx .  I i .  M i-  
cha-łkiewiez przeor  kou. OO. Łłouim. w i 'u tu k u ,  Jx:.
G. Bednarz gr. kat. paroch tamże, Mary a B o ło z -A u -  
toniewiczowa z R usiłow a, i J .  B a łkow sk i domin kal-  
ny reprez .  z Potoka po 2  z ł r .  Jx .  G. Czepiel paroch 
gr. kat. w Skomorochaeh 1 z ł r .  raz  m 8 1  z ł r .  — n) 
Z  kolekty p. H enryka  Haukiego mandat, w- M ary am 
polu. P P . H. Hanke kol. i W . Jung  po 1 z ł r . R, R e r | 5 
Kolinek i A ngełłow  icz, po 3 0  kr. S . J u d a  Freiuit 2 ł  
kr. S. Kalmus, B. B rl, Ł . H .row ilz , i \ .  Kalmus po

B. N a  gospodarstwo wzorowe.
I. P rzez  c. k. L iz ą u  obwodowy t lzeszow ski.

na czuwaniu i modlitwie, rozpraszał biciem i groźby, mę
czył, by się przyznali do złego zamiaru, c |lu(j CiJ|y  za_ 
miar był w ich rozpaczy... Lękał się o życie swoje.

Svnowie wdowy jak byli kłótliwl za czasów lepszych; 
tak i niedola nierychło ich upamiętnia. Cóż gdy do nie
szczęścia takiego swar się domowy Przymięsza?

Jeden obwiniał drugiego, rzucah sobie w twarz obelgą 
jak błotem, sami w obliczu śmiejących się pogan czernili 
matkę i siebie; w sercach ich nieebrześciańska rosła za
wiść i niebraterska wzgarda. Wśród długich nocy bez
sennych na łożu boleści wyciągniem, p0 razach szyder
stwa i smaganiu wyzwoleńców, pastwili sję jeszcze sami 
nad sobą, siekli słowami i odpycha* nienawiścią.

Próżno łzami zalewała się Teofmnia;-— w sercu zora- 
nem nieszczęściem jak na polu bujnóm wyrasia dGkie ziel
sko podejrzenia i walki, gdy w niem w p r ^ ^  ziarno świę
tej nauki się niewkorzeniło. Próżno łą Czyfa jch d| oni‘e)
one bojem gorzały Kaimowym; zbliżała serca _  pałały 
nienawiścią; uściskiem jednym chciała ich p0jednać, a u- 
scisk budził zazdrość i boje. ^ e  dnie przy praCy jeden 
na drugiego spoglądał p o d e j r z l i w y m  okiem, mianował go 
zdrajcą jeźli spoczął, a*vyzwoleniec go nieskarcił; — gdy 
upadał od znoju szydził znowu, że zbyt gorliwie na po
ganina pracuje.

Gorzki niewoli to owoc, źe przez oczy fza boleści za
lane świat cały zdradą, ludzie zdrajcami, bracia wrogami 
się widzą.—  Szał to rozpaczy upadłych, c0 w upadku 
dojmuje zmyślając sobie cierpienie nowe, srom nowy, * 
broniąc się od wstydu zwyciężonych, plamą zaprzedanych.

Wszystko co rodzi zwykle nieszczęście zajrzało do wdo-

B v ^ s k i^ i r  Boman księże Lubom irski,  L°on
2  / ł r  3 0  karr ‘ W ‘ckV P° 2 5  z ł r * Gostyński 
2  z łr  J  p  B o iank iew icz  i J .  G ruszczyński po
fem  8 6 ^ r F  3 0  K ° k P*eban r ! -

II. P rzez  c. k. U rząd  obw. S ta r . i s fa w o w sk ’
b) Z  k o h k tv  p. Fr^n. M a re sc h ’a c. k. komis, ob

wodowego. P P .  J a n  Z urak o w sk i  z Z i d a r o w a  2 5  zfr .  
Antoni Kęplicz z P obereża  1 2  z ł r .  3 0  kr. W ł a d y 
s ła w  hr. Dzieduszycki z Jezujpola, b e z z w ro tn e  5 0  
z ł r .  E  g. M azarak i  z Olszanicy 1 0  z ł r .  Ł . Ohano- 
wicz z Miłow-ania 1 5  z ł r .  J .  S ta rzyńsk i  z B i r a n o w a  
5 z ł r .  J x .  N. Glas przeor  konwentu Jezupolskiego 
0 0 .  Domin. 2  z ł r .  Jx .  J .  K ierniakiewicz prob. gr. kat. 
w Z ad a ro w ie ,  W a K ry a n  M aciejow ski mand. z Uścia"
H. Krigel pron. z Olszanicy, i Jx .  J .  J an k iew icz  prob! 
obr. gr. kat z H anusow iec ,  po 3 0  kr. razem 121 z łr .  
3 0  k r . — c )  Z  kolekty p. Horodyskicgo mandat, w  B u -  
czaczu. P. Adam hr. Potocki dziedzic B uczacza  2 5  
z ł r . — d )  Z  kolekty p. Tytusa G regorow icza O. P. Dra
1 ad w. w S ta n is ła w .  P P .  G. G regorowicz kol. i Flor. 
M inasiew icz  O. P. Dr i adw . w S tan is ł .  po 5  z ł r .  r a 
zem 1 0  i<łr. — e )  Z  kolekty p. F. Sede lm ayera  c z ł  
wydz. m. S ta n is ła w o w a .  P P .  L. Jo se  4  z ł r .  L. H oro
witz i F .  Sedelm ayer kol. po i  z ł r .  J .  Herman i D. 
F renke l po 3 0  k r . ,  razem 7  z ł r .  — f )  Z  kolekty p. 
J .  B ia łkow skiego  mand. w Potoku. PP. A. B >łoz-An- 
toniew irz  w ła s .  Skomoroch, Rerisch Friedm an z P  ■- 
toka i Mendel W e in te lb e rg e r , po 2 5  z ł r .  razem  7 5  
z ł r .  — g )  Z  kolekty r .  M arcelina Rudnickiego mand 
w  Nizniowie. P P .  M Rudnicki kol. i H. B łd e s k u ł  po
2  z ł r .  Jx .  J .  A ndrochow icz  gr. kat. prob. w Tokuczy 
L L ie b l i c h ,  I. S i lbersche in , Kellmann B o itens tre ich , 
Schmerl Claar, M arek  Hermann i Clnim H ersz  H  :i-
mer po i y.tr. razem i  i  xJr. Hnzcni aa g o sp o d a rs tw o  
w z o r o w e  3 3 6  r.tr.

Summa trzydzieste j  ósmej listy 7 2 6  z ł r  4 7 2/  kr 
2 0 dQQftay/ U' ^ l  Irzydziestu  siedmiu list poprzednich 
^ 0 , 9 9 8  z ł r .  5 7  /4 kr. i . bligacyę cząs tk o w ą  na 5 0 0  
z łp .  J e s t  ogołem 2 1 , 7 2 5  z ł r .  4 4  kr. i obligacya 
cząs tkow a  na 5 0 0  z łp .  Z  tego w y p ad a  na fundus
U7 nrir ri lU-a I - XI! I.. ! . L i i ___ usz
szko ły  5 4 9 . ł  z ł r .  0 6  kr. i obligacya cząs tkow a  na 
oOO z łp . ,  a na fundusz gospodars tw a  w zorow ego 
1 6 ,2 2 9  z ł r .  4 8  kr. O gółfunduszów  jak w yże j  2 1  7 2 5  
z ł r .  4 4  kr. i obligacya cząs tkow a  na 5 0 0  z łp .  ’

Z  Komitetu c. k. T o w arzy s tw a  gosp. galic.
W e  L w ow ie  dnia 2 8  października 1 8 5 2  r.

P re z e s  T ow a z. L. Sapieha.
S tan isła io  P rzy łę c k i , S ek re ta rz .

wy domu i Vae cic/is brzmiało od brzasku do brzasku 
nad głowami nieszczęśliwej rodziny, okutej, rozbitej, wy
stawionej na pośmiewisko sąsiadów. Stawiono ich z a ’przy
kład niezgody jak nieBdy pijanych Ilotów, upatrywano 
w nich występki wszystkie, obluzgano poŁwarzńrni a kto 
litościwszy rękę irn podał, to go jak niebezpiecznego i 
wyzwoleńce poganina i sam poganin prześladowali okrutnie.

Nic straszniejszego, nic zajadlejszego nad walkę braci 
ale jeżeli na dnie serc jest choć kropla Chrystusowej nauki 
przebieże się w końcu żółci, wyschnie nienawiść, a kro
pla cudowna nappłni piersi i złączy. Tyle od obcych u -  
cierpiawszy, matkę widząc znękana, spojrzeli po sobie 
bracia raz w chwili szczęśliwej i słowo ząody wtoczyło 
się zwycięzko w rozranione dusze. Ale nikt jeszcze pierw
szy przez resztkę pogańskiej dumy dłoni wyciągnąć nie- 
chciał - milczenie zwiastowało ją tvlko. Spojrzeli na 
matkę boleściwą i powiedzieli oczyma— Ratujmy ją i siebie.

A starszy z nich powstał naprzód i rzekł do braci 
w ciszy nocnej:

— Słuchajcie, dość cierpieliśmy... alboź niemamy rąk 
do walki i serca do niej? Lepiejże ginąć w męczarniach, 
niż w boju? Idźmy jako brzask dniowy wstanie, wpadnij
my na nich, a odzyskamy nasze grunta.

Na ten głos zawrzały piersi wszystkim i wstali jako 
jeden człowiek, podnosząc ręce; chcieli iść natychmiast 
ażeby bój rozpocząć. __________

Ostrożniejsi odwiedli ich od tego i uradzili czekać chwili 
a wybrać porę, by pogan napaść gdy najsłabszymi beda 
W nocy porozkowali kajdany swoje, wyostrzyli noże ob 
wiedli piersi zachowaną zbroją ojcowską, którą skryli pod



2 C 0  A S.

K o r e sp o n d e n c y a  Czasu.
Poznań 4  listopada. (Spóźn.) .

W y b o ry  w m ieście  naszem w ypadły  jak się można b y 
ło  s p o d z ie w a ć ;  w ybrany  zos ta ł  naczelny p rezes  i dw óch 
innych  u rzędn ików . Z prowincyi niemasz dotąd w iadom o
ści , a le  bodaj w n iektórych ok ręgach  sami się nie p o b i 
jem y ,  k lę sk  sobie nie zadamy, bo podobno brak  k an d y 
da tów  sk łonnych  do przyjęcia  m andatu  bardzo  wielki. O 
ile  s ię  to daje tłómaczyć te in ,  że  depulacya n a s z a ,  k tó 
r a  p rzez  ostatnie lata z tak wielkim tak tem  w Berlinie 
s ię z ach ow ała ,  a jed n a k ż e  nic od rządu  nie o s i ę g ła ,  co 
naturalnie  wielu zn iechęc ić  m u s i ,  o tyle z d rug ie j  strony  
stanowiska tego  nie godzi nam s ię  o p u szc zać ,  i z n ie c h ę 
cen ie ,  u su w an ie  s i ę ,  j e s t  n iezaw odn ie  wielkim b łędem  
i g rzech em  politycznym.

Zajście  w ła d z y  na jw yższej  adm inis tracyjnej Księstwa 
z a rc y b i sk u p e m ,  zda je  się co raz  d rażl iw sze  p rzyb ie rać  
formy. W ład z a  bowiem św iecka ,  w y to czy ła  rz ecz  na pole 
g aze c ia rsk ie  a r tyk u łem  p ó ł-o f icya ln ym  w tu tejszej G aze
cie N iem ieck ie j ,  g dz ie  jako  punkt sporu ,  podanem  je s t  p ra 
w o  obsadzenia  probostw  w dobrach  poklasz tornych . Na 
ten  a r ty k u ł  w ie leby  b y ło  do o d p isan ia ,  ale nie naszą to 
r z e c z ą ,  tern w ię c e j ,  że  szanow ny  nasz a rc y p a s te rz  nie 
w  gaze tach  rozs trzyg n ien ia  szukać  pew no  b ę d z ie ,  czego  
je d n a k  pominąć niemoźeiny, to uw ag i nad  n ieo g lęd n ą  p o -  
g ró źk o w ą  formą pisma tego. W  ogó le  po łożen ie  nasze 
j e s t  ta k ie ,  j a k  w św ieżo zdobytym  kraju . W idzim y n a 
czelnika adm inis tracy jnego  prow incyi w kollizyi z w sz e l-  
kiemi stanami kra ju .  I tak p rz e sz ło ro czn e  mowy, do n a 
uczyc ie li  g im nazyalnych  i do sejm u p ro w in c y o n a ln e g o , 
w  tym ro ku  znów  spraw a tow arzys tw a  melioracyi 0 -  
b ry ,  g d z ie  c a łe  p raw o  is tn ie jące  naruszonern z o s ta ło ,  a 
o s ta teczn ie  kollizya z w ła d z ą  k o śc ie ln ą ,  w szystko  to n ie- 
m oźe  ani je d n e m u  m ieszkańcow i k ra ju  być  obojętne. De 
jure mamy k o n s ty tu c y ą ,  de fa c to  r z ąd y  niemal o ry en ta l-  
n e ,  k tó re  tylko w K sięs tw ie  są m o ż l iw e ,  a którymby 
w  innych  częśc iach  m onarch ii  n a w e t  n ie  w ierzono . —  
Kilku wysokich u rzędn ik ów  z m in is teryum  ro bó t  publi
c z n y c h ,  zw iedza  obecn ie  p race  m elioracy jne  łę g ó w  Li
bersk ich .

Wiedeń 8  listopada.
w K on ferencye  ce lne  k tó re  idą p racow icie  po trw ają  z a 

pew n e  do końca  b ieżącego  roku. Sku tek  takow ych  ła tw y  
do p rzew idzenia .  W ytk n ię tym  bow iem zo s ta ł  p rzez  m ow ę 
hr. Buol i p rzez  poprzedn ie  zgodne  ca łe j  koalicyi dzia
łan ie .  Czy P rusy  w tym p rzec iąg u  czasu  od sw eg o  d o 
ty ch czaso w eg o  s tanow iska  o d s tą p ią ,  n iew iadom o. To p e 
w na że  do tąd  żadn ego  n iezrob iły  kroku. Mówią w szakże  
c iąg le  i coraz  g łośn ie j  w B erlin ie  o zbliżeniu się. Gdyby 
is to tn ie  gab ine t  ch c ia ł  w ejść  na tę tak od daw na pożą
daną d r o g ę ,  p o zo s ta łob y  do zapytania  czy p rzys taną  na 
to Izby, k tó re  się w tych dniach mają o tw orzyć .  U spo
sobienie  um ysłów  w k ra ju ,  i następnie  opinia p rz e m a g a -  
ją c a  w Izbach, będ ą  zap ew ne  za poli tyką o d rę b n ą ,  poli
tyką  w olnego  handlu. W sza k ż e  nacisk  opinii publicznej i 
ju ż  dokonanych faktów ze s trony  k o a licy i ,  m ogą  w o s ta 
tniej je s z c z e  chwili to s tanow isko  P rus  zmienić. Ze k o a -  
licya chce  zgody , ale na raz  p rzez  nią  g ło śn o  i s ta n o w 
czo  w yrzeczo ny ch  z a s a d a c h ,  to najm nie jsze j w ątpliwości 
n ie  podlega.

Nic n o w ego  pod w zg lędem  prac  tyczących  się o rg a n i -  
zacyi w ew n ę t rzn e j  państw a. W szys tko  w  dzia łan iu  lub 
w p rzygo tow an iach .  Zdaje się że  d z ie ło  c a łe  w ejdzie  
w  życie  z końcem  b ieżą c eg o  roku .

P o d łu g  ostatn ich  w iadom ości z N e ap o lu ,  J. K. M. król

szatą  niewolnika. W y sz l i  w p o le ,  poganie  gnali ich jak  
co d z ie ń ,  a gdy  zapędzili  na zap iek łą  r o l ę ,  o b ró c i ł  się 
zas tęp  w dow y p rzec iw ko  nim i w p ad ł  na nich zajadle.

D ług o  rozpaczl iw a toczy ła  się w alka —  i si ła  p rzem o 
g ła .  Pole ich z la ło  się dnia tego  nie potem zw ykłym  ale 
k rw ią  darem nie  wylaną.. Spę tanych  srożej  niedobitków  p o 
wiedli n iew olnicy  nazad do d o m u ,  na k tó rego  p ro gu  w bo 
leśc iach  s t rach u  i ża łoby  czek a ła  ich Teofronia .

U jrza ła  k rew  synów  sw ych  i s e r c e  je j  ro z d a r ło  się jak  
matki m atek  pod k rzyżem  na Golgocie.

—  Dzieci m oje!  z a w o ła ł a ,  có źeśc ie  uczy n il i?
—  W alczy liśm y  za ciebie i p a d l i ,  odpow iedzie li  żyjący.
—  C zerń?  o rę żem  p o g a n ,  o d p o w ie d z ia ła — krw ią ciała. 

O !  walka to nie nasza  i my w niej zw yciężyć  nie m o
żem y, bój to p og ańsk i ;  o rężem  naszym c ie rp l iw o ść ,  h e 
tm anem  naszym  C hry s tu s ,  a zw ycięztw em  będz ie  z w y -  
c ięz tw o  C hrystusa  Pana nad światem.

A le  s ło w a  matki po c ichu łz a w o  w yrzeczone  gdy  kaci 
sm agali obnażone barki synów , —  za jękam i uszów  ich nie  
dosz ły ;  a bo leść  d o sz ła  aż do s e rc  i znow u jedn i d ru 
g ich  jęli obw iniać  o s t ra ty  s w e ,  o z d r a d ę ,  o męczarnie.,  
spycha jąc  na s ieb ie  kamień niedoli.

Ci widzieli zd radę  w s t a r s z y c h ,  tamci bojaźliwość w  m ło 
d y c h ;  n ik t  nie  do jrza ł  palca Bożego  w  losach n ierównej
w a lk i ;  a w niej b y ł —  palec Boży.

Los ich s t a ł  się sroźszym  je s z c z e ;  sku to  ich ciaśniej, 
j18 s*yje w łożono  że lazne  o b r ę c z e ,  na r ę c e  kajdany ź e -  
**n®i’e Usla n aw e t  z w iąz a ł  łań cuc hem  w y z w o len iec ,  by

,. l e . ani poskarżyć  ani pocieszyć. P a trza ła  na to 
ma 0 leżąc u krzyża  C hrystusow ego  —  li tości I

w ró c i ł  z Sycylii do tej stolicy 3 0 g o  z. m. Przy jęc ie  w Sy
cylii by ło  św ie tn e  i natchnione żyw em entuzyazmern. Po
w iadają  że w k ró tce  król i k ró lo w a  zw iedzą  razem  P a
lermo.

IScrliH 8  listopada.
f  D opełn ia jąc  sprawozdania  o w yborach  p os łów  do 

drugie j Izby sejmu p ru sk ieg o ,  nadmieniam n a jp rz ó d ,  że 
na prow incyi wybory  nje  b y ły  tak pom yślne  dla s t ron n i
c tw a I ibera lno -konsty tuCyjn eg 0 j  j ak w Berlinie ,  W ro c ł a 
w iu ,  Kolonii i niektórych innych w iększych  miastach. 
W szys tk ie  p raw ie  wybory są tu ju ż  wiadome. Kilkanaście 
dotąd  n ienadesz łych  nie w p ły n ie  znaczn ie  na ich c h a ra 
k ter ,  k tó ry  j e s t  przeważnie ko n serw a tyw n ym , w  duchu 
ministeryalnym. Można p rzy jąć  za p e w n e ,  że  blisko %  
depu tow anych  składać będą  u rz ę d n ic y ,  podobnie  ja k  
w p rzesz łe j  Izbie. Samych u rzędn ików  adm inis tracyjnych 
będz ie  oko ło  8 0 ,  a między nimi blisko 5 0  landra tów , 
czyli naczeln ików  pow ia tow ych ; tyleż p raw ników ; oko ło  
3 0  p ro feso rów  i duchownych. L iczba depu to w an ych  z s ta 
nu ry ce r sk ie g o ,  miejskiego i w ie jsk iego ,  będ z ie  w ynosiła  
m ało  co w ięcej  nad sto. S tronnic tw a  s k r a jn e ,  j u n k e r -  
skie i o p ozy cy jne ,  osobno w żadnym r a z i e ,  a w p o łą 
czen iu  za ledw o będą  m ogły  liczyć na w iększość  przeciw  
wielkiej f rakcyi minis teryalnej.  W p ra w d z ie  p rzyb y ło  do 
Izby wielu now ych  ludzi,  k tórych opinie po li tyczne nie  
są je s z c z e  w iadom e; wielu ko ry feuszów  daw nie jszych f r a -  
kcyj w Izbie w cale  nie zo s ta ło  w y b ran y ch ;  frak eye  d u 
c h o w n e ,  katolicka i ew angelicka pom nożyły  się o kilka, 
kilkanaście  g ło só w ; być m o ż e ,  że po jedyńcze  s tronnic tw a 
liczbowo i zasadniczo  w cale  inaczej się do siebie posta
w ią ,  niż to z p ow ierzchow nego  rezu l la lu  w yborów  o b e 
cnie sądzić  można. Jak im kolw iek  jed n ak ż e  będzie  ten 
s to su n e k ,  m niem am , że  frakeya  ministeryalna raczej  się 
zw iększy  niż zmniejszy, będąc  w obecnem  położeniu  
s tronn ic tw  sk ra jnych  w łaśc iw ie  frakcyą ś r o d k o w ą ,  k tóre j  
p rogram em  je s t  rewizya konstylucyi na d rodze  le g a ln e j ,  
re w izya  nie w duchu par lam en ta rny m , ani w duchu k o r -  
p o ra cy jn o -s tan o w y m , lecz w duchu  ce n t r a ln o -b ió ro k ra ty -  
cznym. Spraw ozdan ie  z rezu l ta tu  w yborów  poznańskich  
zostawiam  k o ledze  memu poznańskiem u. D otąd  liczba p o 
s łó w  polskich w stosunku do n iem ieckich jes t w m niej
szo śc i ,  i zdaje  s i ę ,  że w m niejszości pozostanie  —  skutek  
d ob row o lneg o  podziału  ok rę g ó w  w y b orczy ch  i ogólnej 
politycznej obojętności. Zdanie  moje o osobach w y b ra 
n y c h ,  między k tórem i kilka n o w y c h ,  odraczam  do pó
źniejszej k o respondency i.  Zastanawia m ię ,  że  nie w idzę 
dotąd między niemi E razm a S tab lew sk iego  i Marcellego 
Żółtow skiego .

W y b ó r  G ustaw a P o tw o row sk iego  c ie szy  m ię ;  w yboru  
arcybiskupa P rz y łu sk ieg o  nie rozum iem . Co ma robić  a r 
cypas te rz  kościo ła  ca łe j  p row incy i w Izbie d rug ie j  ? P r ę -  
dzejbym ro zu m ia ł  ob ecność  osoby tak wysoko po łożonej 
pom iędzy p rzysz łym i parami lub w radzie  państwa. Mnie
m am , że a rcy p as te rz  mandatu  n ieprzy jm ie . Izby  29go  
b. m. będą o tw arte ,

W  spraw ie  h an d low o-ce lne j  nie z a sz ło  po m ow ie  za 
ga ja jące j konferencye  w iedeńsk ie  nic now ego . Na pozór 
zda je  s i ę ,  że gab ine t  tu te jszy  niema chęci przyjąć  p o d a 
nej sobie p rzez  A ustryą  ręk i  zgody .  U kłady  z B ru n sz w i-  
kiem i państwami T uryng ii  u k o ń c z o n e ,  i przygotow ania  
pogran iczne  do w yosobienia  się z Związku c e ln e g o ,  idą 
swoją drogą. Nadto stan kupiecki miasta Szczecina w y 
stosow ał do m inis teryum p e ty c y ą ,  w k tó re j  w ystaw iając 
obecne hand low o -po l i tyczn e  po łożen ie  P ru s ,  us i łu je  d o 
w ieść ,  że śm ia łe  i s tano w cze  p rze jśc ie  do teo ry i w o lne
go han d lu ,  a p rzynajm niej do niskich c e ł ,  je s t  w tej

A Chrystus m i l c z a ł  — skazu jąc  je j  ty lko rany  s w o je ,  bok 
przebity , s e rce  k r w a w e ,  c ie rń  na skroni i zb o la łe  ciało.

W dow a ro zpacząby  s z a la ła ,  gdyby  jej g ło s  w ew n ę
trzny  nie m ów ił j e s z c z e ,  nie p o w ta rz a ł  c iąg le  —  żyj —  
spodziewaj się,, cierp.

D łu g ie  dni p rz e sz ły  w  sw arach  n o w y ch ;  —  a ile razy  
oczy ich zw róc iły  się na m a tk ę ,  to s ę rw a l i ,  kajdanami 
szczęka jąc  z rozpaczy  w ie lk ie j , aż ich op raw cy  pozam y
kali w ciem nicach i matkę oddzielil i w m aw iając  im że 
by ła  um arła .

D ługo  nie widzieli b iednój w dow y co te raz  poganina 
była  s łużebną  i p rzęd ła  mu w e łn ę  purpurow ą na szaty 
j e g o  pychy, z lew ając j ą  pu rpurow em i łzy  ucisku., d ługo  
niewidzieli krzyża , skarbu  k tó ren  nosiła  na p ie rs i ,  rzadko  
modlili się do niego.

N ieszczęście  a rozp acz  za ta r ły  chrzes t  ich i zep chn ę ły
pomiędzy pogan i z w i e r z ę t a .

W  sercach  je d n ak  w rza ła  podniecana miłością  matki 
w które j  śm ierć  w ierzyć  n iechc ie li ,  żądza wybawienia 
jej i siebie.

I je d n e j  nocy, zeszli s ię znow u w kilku i poczęli m ó
wić w tej m yśli ,  a k tó ryś  z nich rzek ł .  —  Chodźmy 
a podburzm y niewolników ic h ,  lud znękany, jak  my w k rw a 
wym tonący  u c isku ,  oni pom ogą n a m , wpadniemy razem  
z brańcam i i n iew oln ikam i, a tak ła tw o  pokonamy stu 
pogan. ___________

1 zd a ło  się im że zbaw cza myśl b łys ła  w g ło w ie  w y 
b ra n e g o ,  poczęli zaraz od ju t ra  to dzieło  zdrady ,  s ie jąc  
nasienie  mordu i pożogi w go tow ą ro l ę ,  nje m yśiąC że 
n iew olnicy  byli n ieprzy jac ió łm i C hrys tu sa ,  i ich także.

chwili j e d y n ą  zbaw ienną  dla k ra ju  d r o g ą ,  k tó rą  rząd  pójść 
może i pójść  powinien. W  tymże duchu rozpoczyna ją  
ag itacyą i inne miasta p ru s k ie ,  mianowicie  wschodnie. 
W  tym że duchu  o dezw ą  się zapew nie  l iczne i p rz ew ażn e  
g ło sy  i w sejmie. S tanow isko A u s try i ,  sk reś lo ne  w m o
wie zagaja jące j k o n fe ren cye  w ie d e ń sk ie ,  je<t dotąd , w e 
dle panującej tu op in i i ,  tylko w formalnym w zg lędz ie  do
wodem  chęci porozum ienia  się i zgody. Materyalna s trona  
k w e s ty i , to jest taryfa  celna p rz y s z łe g o  t r a k ta tu ,  o co 
g łó w n ie  c h o d z i , bynajmniej je s z c z e  nie j e s t  dotkniętą .  
P rusy  p rzeds taw iły  by ły  daw niej sw o je  w zg lędem  niej 
monita. Hr. Buol nie uczy n ił  o nich w mowie sw ej ż a 
dnej wzmianki. Od za ła tw ien ia  tej s t rony  sp o ru  za leżeć  
będz ie  o s ta teczne  między obu gab inetam i porozum ienie  
się. Ze w tym vszględzie nastąpią dyplom atyczne  uk ład y ,  
o tern nie można praw ie  wątpić. Ja nie w ątpię  naw e t o 
pomyślnym ich sk u tk u ,  i m niem am , że w zw iązku z u -  
kładaini temi stoi p rzyśp ieszona zmiana tu te jszego  p ose l
s tw a  a u s t ry ja c k ie g o ,  k tóra  w tym je sz cze  miesiącu  na
stąpi.  Za ła tw ien ie  sp raw y  dotyczącej,  w ym aga pośpiechu. 
W  o bec  w y padków  gotu jących  się w e F r a n c y i ,  w Anglii, 
na  W sc h o d z ie ,  P rusy  i A ustrya  nie mogą p rze d łu ża ć  sp o 
r u ,  g ro żąc eg o  roze rw an iem  się Niemiec. Okoliczności 
zm uszają  jed no  i d rug ie  państw o pośw ięcić  dalsze widoki 
dla bliższych.

T ygodn ik p ru sk i  ma n ie s z c z ę ś c i e ; w czo ra jszy  nu m er  
znów  zabrany  b y ł  p rzez  policyą. Taki los spotyka  także 
częs to  U rwdhlera. Inne  dzienniki są og lędnie jsze .  Po
dobna konfiskata  zda je  się je d n a k  być tylko ś ro d k iem  
chw ilow ym , bo num era  zabrane ,  zw ykle  policyą po kilku 
dniach z w ra c a ,  nie  rob iąc  redakeyom  p r o c e s u .—  P o go da  
prześliczna.

Frzsgląd Polityczny
O w yborach  do Izby niższej w Prus iech  pisze nasz k o 

resp o n d en t  berliński. W  dniu 10 b. m. nastąpią  w ybory  
do Izby wyższej.  Ministeryum przysposabia  ju ż  pro jek ta  
na s e jm ,  k tó ry  w dniu 29  listopada o tw artym  zostan ie .  
Między takoweini mają być  regu lacya  podatku  g ru n to w e 
g o ,  podw yższen ie  podatku  od cukrow ni i zw iększen ie  bud
że tu  wojny milionem talarów.

Gazeta niem iecka pow szechna  ( l ipska)  pomimo z ap rze 
czania p ó łu rz ęd o w y c h  dzienników u trzym uje  c i ą g l e , że  
m ędzy  gabinetami w iedeńskim  i berl ińskim toczą'’ s ię u -  
k ład y  w sp raw ie  c e ln e j ,  i że ze s tro ny  Austry i ca łk iem  
now e pro jek ta  nadesz ły ,  k tó re  zam ierza ją  po łączen ie  ce l
ne dopiero  po la tach  12 po przejśc iu  p rzez  ten czas p rzez  
rozm aite  trak ta ty  handlow e to ru jące  do n iego  d ro g ę  tu 
dzież u regu low an iu  s tosunków  waluty, monopolów it’d

Korrnsya państw  tu ryngsk ieh  naradzająca  sis  „ ad “  ^  
n iczeniem sądów przysięgłych, objawiła zdanie  swoje,'^aby 
kom pelencya  tych sądów  ogran iczoną  była do sp raw  po— 
c iąga jących  zasobą najmniej dw uletn ie  więzienie ,  a w sp ra 
w ach sądzić  się mających p rzez  pojedynczych  sędziów , 
aby  usunąć  oskarżycie la  publicznego.

—  Podana w czoraj  depesza te legraf iczna z Paryża 6go  
l i s topada ,  odejm uje in te res  w iad om o śc iom , jak ie  dzisiaj 
w francuzkich  znajdu jem y dz ien n ikach ,  k rążą one  bow iem 
g łów n ie  około  obrad  koinisyi s e n a c k ie j ,  k tó rych  rezu lta tu  
domyśl .ją się d o p ie ro ,  gdy  nam takowy ju ż  j e s t  wiadomy. 
O drzucen ie  §. 4 g o  w n io sk u ,  p rzyzna jącego  nas tęps tw o  na 
tron w linii H ieronima N ap o leon a ,  w raz ie  gdyby  Ludwik 
Napoleon n iem ia ł n a tu ra ln eg o ,  lub p rzysposobionego  po
to m stw a ,  p ow szechn ie  było  p rzew id y w a n e ,  i mówiono, że 
m arsza łek  Hieronim ma się z tego  pow odu podać do d y -  
missyi, j a k o  prezes  senatu.

Obiecywali im g ło w y  katów, ze m s tę ,  sw obody, z ło to  
w yzw o len ie ,  ziemię w łasną  i p an ow an ie ,  jakże niemieli 
im niew olnicy  podać ucha o c z a ro w a n e g o ,  d łon i zam u lo 
nej i szyi ja rzm em  n a ta r te j ?

Dnia je d n e g o  poduszczona t łu szcza  chw yciła  s ie  z p o d 
ziemiu w swoich z w rzaw ą s r o g ą ,  z sza łem  krw iożerczym , 
lecąc na rzeź  pijana żądzą z e m s ty . . ale poganin  czu w ał ,  
a zdrada  zupe łn ie  mu zamach odkry ła .  Pad ł je d e n  o p ra w 
ca^ padły  niew olników  tłum y, ani liczono naw et ile ich 
zginęło...  Synów  w dow y osm agano i zamknięto znowu...

Tak każdy w ys iłek  rozpaczy  spy ch a ł  ich g łęb ie j  w p r z e 
p aśc ie ,  a matka biedna wciąż w o ła ła  do C h ry s tu sa  Zli
tuj się Panie —  Chrystus milczący u k azyw ał jej rany sw oje , 
bok przebity ,  s e rce  k r w a w e ,  c ierń  na skroni i zbo la łe  
ciało.

N iebyło  n ad z ie i ,  n iebyło . Czarna noc dzień dla nich 
za s tę p o w a ła ,  s t rącono  ich wt lochy g łębok ie ,  na garśc i  
s łom y, p rzykutych  do m u ru ,  lać łz y  bezsilne’ i gnić  ży
w ota ostatek. Dla nich nie  było  li tośc i ,  w szystko  im li
czono za zb ro d n ię ;  miłość  m a tk i ,  żal p rz e s z ło śc i ,  cześć  
pamięci o jców  s ta ry c h ,  w szystko do ł e z ,  do b o le ś c i ,  do 
życia I Kazano im zdz iczec ,  zapom nieć ,  w y rz e c  s i ę ,  u -  
mierać.

Ale życie  ma sw e tajemnice n iezba dan e :  podsycaj je, 
m eu trzym asz  g dy  gaśnie ,  chcie j s t łum ić— obudzisz i w zn ie 
cisz...

(.Ciąg dalszy nastąpi).
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In depen dance  udziela niektórych szc zeg ó łó w  o odpo
wiedzi jaką miał dać Ojc.ec S. na pośrednie lub bezpo
średnie, ale nieurzędowe, insynuacye o przybycie Jego  
Świątobliwości na koronacyą L. Napoleona. Ojciec Ś. miał 
o św iad czyć ,  źe Napoleon zaprowadzając nowy porządek  
rzeczy i nową dynastyą m ógł wyjątkowo pragnąć u św ięce
nia jej przez papieża: ale bratanek jeg o  przyjmując tytuł 
Napoleona III. wskazuje przez to sam o, źe tylko dalej cią
gnie porządek rzeczy i ilynastyą z r. 1814 , źe  zatem Oj
ciec  Ś. niem ógłby udzielić mu specyalnego poświęcenia, 
bez wystawienia się na podobneź żądanie ze  strony in
nych katolickich monarchów’.

Zapewniają, źe  p. Lavalette p ose ł w Stambule, będzie  
odw ołanym , z powodu ostatnich zajść w kwestyi turec
kiej pożyczki. Na następcę p. de Lavalette wskazują pana 
Brenier b. minisra spraw zagr. Zdaje s i ę ,  źe  i p. His de 
Butenval p ose ł  w Turynie, n iedługo na stanowisku s w o -  
jem pozostanie. Zarzucają mu niezręczność i nieumiarko-  
wanie w postępowaniu jeg o  w obec ostatnich wypadków  
politycznych w Piemoncie.

—  N owe ministeryum pieinockie z łożone jest jak nastę
puje: hr. Cavour prezes Rady i min. finansów, jen. I)a- 
bormida spraw zagr., hr. Ponza di San Martino spraw  
w ew n .,  jen. Lamarmora wojny, p. Paleocapa robót pub!., 
p. Buoncompagni sprawiedliwości i oświecenia. Nowy ten 
gabinet trzymać się b ędz ie ,  o ile się zdaje , tej samej po
lityki co poprzedni, ale z większą nieco energią. Pan 
d’Azeglio ma go wspierać.

  Zgromadzenie narodowe w  Czarnogórzu odbyło się
w edle praw krajowych, celem wybrania najstosowniejszej  
księgi prawa. Książę ma z łoży ć  przysięgę na krzyż i 
ew angelią ,  źe wszystko działać będzie dla dobra kraju i 
w ezw ie  starszych do zaprzysiężenia posłuszeństwa prawu, 
które nadanem zostanie. Nowa księga praw ma być u -  
łożona na podstawie dawnej władyki Piotra I.

—  Ostatnie wiadomości z N owego-Y orku 23  paździer
nika donoszą, źe p. Webster ciężką z łożony chorobą, 
zrze ł  się kandydatury na prezydenta Stanów Zjednoczo
n ych , i wybór kandydata demokratów jenerała Pierce u -  
waźany być może za niewątpliwy, gdy tak późne zrze
czenie się p. Webstera nie o wiele zwiększy szansy w y 
boru jenerała S cott, drugiego po mm kandydata w h lgów.

W i e d e ń  8  l i s top ad a . P o m ię d z y  rzą d am i pruskim i 
r ió fn o cn o-a m eryk a ń sk im  n a s t r o i ła  umow a t y c z ą c a  s ię  
s t a ł y c h  p o c z to w y c h  p r z e s y ł e k  b ezp o śr ed n io .  U m o w a  
ta  o b o w ią z u je  od p a źd z ier n ik a  r. b. Z w y c z a j n e  l i 
s ty  z  A u s tr y i  do S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p r z e s y ł a n e  
i n a w z a je m  , m o gą  b y ć  albo c a łk ie m  fr a n k o w a n e  lub 
w c a le  nie i o p ła t a  listu p o je d y n c z e g o  b e z  w z g lę d u  
na m ie jsce  i o d l e g ł o ś ć  tak w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h
jn k  w  krajach  Z w i ą z k u  p o c z t o w e g o  a u s l r y a c k o - n ic -  
m ieck ieg o  w y n o s i  1 3  sgr .  £ 3 8  Łr. m. k .J L is t  od 1 
do 2  łu tów w y ł ą c z n i e ,  p ła c i  p o d w ó jn e  p o r to ,  od 2
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ważane będą jako zwyczajne. P rzesy łka  próbek to
warów podlega zwykłemu listowemu porto; gazety 
pod przepaską muszą być frankowane do miejsca.

— Gazeta Tryestska  pisze z W en ecy i ,  źe znie
sionym tamże został nakaz aby prywatne osoby w a
żące ze sobą książki, takowe uprzednio w urzędzie 
rewizyjnym sk ładały .  Teraz przydzielonym jest  u- 
rzędnik cenzuralny do u zędu mytowego na kolei któ
ry przegląda wszystkie książki podróżnych. Większe 
tylko przesyłki książek podlegają dawnym furmym 
rewizyjnym.

— W końcu tego miesiąca hr. Chambord uda się 
do Wenecyi i zimę tam przepędzi. Oczekują również 
w tern mieście księżnej Berry, księżnej Parmezańskiej, 
infanta Don Cariosa wraz z żoną i rodziną, Don 
Miguela z żoi ą, hr. Nlontemolin i księcia Brunszwic- 
kiego. H ”. Montemolin zakupił tam piękny pałac 
Foskarych nad wielkim kanałem i zamierza prze
nieść się na s ta łe  mieszkanie z Londynu.

—  R z ą d  m ia ł  n a k a z a ć  p rze d s ięb ra n ie  robót p r z y 
g o t o w a w c z y c h  na kolei S z o ln o c k o - W a r s ż d y ń s k i e j  a ż  
do K la u s e n b u r g u , i w  tem osta in iem  m ieśc ie  p r z y g o 
t o w a n o  już k w a te r y  dla m iern iczy ch .

  | ) nia Igo b. m. umarł w Innshruku hr. Spaur
C. k. ta jny  r a d z c a  i w y s ł u ż o n y  g u b ern ato r  L o m b a r -
dyi w 7 6  roku Życia,

_  X o w o  org a n izo w a n a  r e z e r w a  ma p o d le g a ć  w  s p r a 
w a c h  karnych  ju ry sd y k cy i  w o j s k o w e j ,  w  sp r a w a c h  z a ś  
c y w i ln y c h ;  w y j ą w s z y  c z a su  s ł u ż b y  Czynnej sądom  
c y w i ln y m .  P o s tę p o w a n ie  s p a d k o w e  , z a w ie r a n ie ; m a ł 
żeństw'^ w y ą ,a g a  p r z y z w o le n ia  tej z w ie r z c h n o ś c i  w o j 
s k o w e j ,  k tóraby  ud ic l i ł a  ta k o w e ,  g d y b y  ż o łn i e r z  
w  s ł u ż b i e  czy n n e j  z n a j d o w a ł  s ię .  R e z e r w i ś c i  w da
j ą c y  s ię  w  pod róż ,  m o g a o t r z }  m y w a ć  p a szp o r ta  i k s ią 
ż k i  w ę d r o w n e ,  k tóre  w s z a k ż e  z a p is a n e  b y ć  n.ają  
w  kom endach  w e r b o w n ic z y c h  dla w ia d o m o śc i .  ra 
z i e  eh  >roby r e z e r w is t a  ma p ra w o  b yc  u m ie s z c z e n im  
w  szp ita lu  w o j s k o w y m ,  je ż e l i  b ęd ąc  w  s ł u ż b i e  c z y n 
nej z o s t a ł  i n w a l i d ą , w t e d y  p r*y«ł® SHj.9 (k ,*)ro_ 
d z ie j s t w a  o p ie k i ,  jak a  s ię  w s z y s tk im  in w alid om  u -  
d z ie la ;  k a le c t w o  je d n a k  n ab y te  nie w  c z a s i e  s ł u ż b y  
nie d a je  mu p r a w a  do p ł a c y  in w a lid y .

.—  J e d e n  z  d z ien n ik ó w  w ie d e ń s k ic h  donosi ,  że ze 
w z g lę d u  na d r o ż y z n ę ,  rzą d  z a m i e r z y ł  w s z y s tk im  u

rzędnikom niższej kategoryj^ pobierającym płacę nje 
przenoszącą tysiąca reńskich, takową podwyższyć o 
1 5 % . Wiadomości tej nie masz wszakże w innych 
gazetach.

— W skutku rozporządzenia ministeryalnego zniesi, -  
nem zostało uwolnienie 0d opłaty szkolnej uczniów 
pobierających stypendia.

W . Księstwo Poznańskie.
Z  dalszych wyborów do Izby niższej w W . Ks. 

Poznańskiem wiadome są :  pp. Berwiński, Sobeski i 
ksiądz Brenk w Gnieźnie. Atanazy Radoński i Bęt
kowski w Wrześni i Środzie.

— Naczelna intendentura protestancka w W. Księ
stwie Poznańskiem podzieloną została inaczej; utwo
rzono bowiem nową dyecezyą Inowrocławską, która 
sk łada się z parafij: Inowrocław Kruszwica M ały  
Murzynów, ltojawo, W. Dąbrowo,? Strzelno, Kwiaci- 
szewo i Mogilno.

^ r a ii c y  a.
P a r y ż  5 listopada. Cesarski messaz Ludwika N a

poleona rozlepiony dzisiaj p0 wszystkich rogach i 
w 6 0 ,0 0 0  egzemplarzach rozesłany na prowineye 
wielkie sp raw ił  wrażenie; jakkolwiek bowiem reda- 
keya jego zdradza to samo zręczne pióro, które skre
śl, ło  pamiętny manifest w Bordeaux, to przecież u- 
•znano powszechnie, że akt ten nie tyle tchnie du
chem pokoju, ile poprzedzający, a dumne podniesie
nie w u:m w obec Europy zwalonego w roku 18 1 5  
cesa rs tw a , śmiałem je s t  wystąpieniem. Jestto  bez- 
wątpienia krok naprzód; nieprz'tkracza wszakże g ra 
nic, jakie dzisiejszemu rządowi naznacza umiarko
wanie wielkich mocarstw, i można się spodziewać, 
jak  sam messaz  oświadcza, że pokój świata z a k łó 
conym nie będzie.

komisya wyznaczona do rozbioru Senatus-consul- 
tu zebra ła  s.ę dzisiaj pod przewodnictwem kardyna
ł a  Don net, wszakże rezultat jej obrad nie prędzej 
jak jutro będzie znany. ( zob. WCj5ors;sze Ostatnie

ia omosei). Dziedziczność księcia Hieronima-Na- 
poleona bardzo żyw ą napotykać ma opozycyą i zda
je się, ze odnośny ustęp będzie w’ Senatus-konsulcie 
opuszczonym.

— W zrastający interes z jakim się publiczność 
paryzka broszurą pana Montalemberta zajmuje, w y
prowadził na jaw  dwie anegdoty, które jakkolwiek 
nie świeżej daty, nowego wszakże nabrały  przez to 
znaczenia. Gdy pan M ontalcm bert zasiadał jeszcze 
w konsulcie po 2  grudnia ustanowionej, miał raz 
d ługą rozmowę z Ludwikiem Napoleonem, w której
u s i ł o w a ł  d o w i e d z i e ć  s i ę ,  n a  j a k i e  k o r z y ś c i  kościół 
r.e s tron y  n o w e g o  rząd u  l i c z y ć  może. Książe cora z  
więcej naglony o oświadczenie, jak uważa sprawę 
religijną, przecią ł  rozmowę sybillińską, acz prawdzi
wie napoleońską odpowiedzią ^Eh bien Monsieur, 
j ’ai la religion du peuple.‘£ ( J a  mam religia ludu}.— 
Któż nie pozna w tej odpowiedzi argumentu Cesarza 
Napoleona, gdy dąży ł do konkordatu?— Wiadomo 
wsrod jakich .okoliczności hr. Montslembert z kon- 
sulty w ystąp ił ;  ale nowym władzcom wiele zależało 
na pozyskauiu jego imienia, równie jak  innych s ł a 
wniejszych imion dla nowego rzeczy porządku Dla 
tego pan de Persigny po trzykroć był u pana Mon
talemberta, aby go skłonić do przyjęcia Senatorstwa. 
Pan Montalembert, chcąc wiedzieć czego się ma trzy
mać, wprost zapy ta ł  p. Persigny, j akj j,.3t stanow_ 
czy rządu progremat. Skoro g0 W Pan konieCKQic 
chcesz wiedzieć, rzekł nakoniec p. Persigny z cierp- 
kością, to nasz program wewnętrznej polityki jest 
następujący: rządzić z gor>b na dole zadowalniać, a 
zanieść na miazgę to co jest w pośrodku, j« źli się 
nie zechce dobrowolnie poddać," program zewnę
trzny ?" zapy ta ł  p. Montalcmbert korzystając z uspo- 
si bitnia ministra. „H ó*niP ła tw a  na to odpowiedź, 
odrzekł pan de Pers gny fJ5ywrócenie Francyi nad- 
r< ńskiej granicy."— Na 10 °d o a r ł  p. Montalembert, 
^Przekonany będąc, że taka jes j rzeczywiście w a
sza polityka, ofiarowanej mi godności przyjąć nie 
mogę."— Czyli ta opowieść jest we wszystkich szcze
gółach prawdziwą ręczyć n e  można; obiega wszak
że w kołach, zwykle dobrze poinformowanych.

— Polityczne p i s a r s t w o od 2  gruilnia w t a k  cia- 
snem zamknięte jes t  ł o ż y s  u, że wdększą część jego 
znakomitości zmuszoną s‘S ^ 'd z i  szukać pewnego od
wetu na literackii m polu. 8 tąd  vv miarę upadku po
litycznych dzienników, podnoszą się \ nabierają zna

mi panuje pewna koteryjna zazdrość. Młodsi legi— 
tymiści znaleźli mniej ważny organ uT niedawno po
wstałej „ France historiqueu pod redakcyą p. Remy, 
tudzież w Chroni(/ue de Paris  p. Yillemessant, któ
re dążnością swoją odpowiadają mniej więcej dzien
nikom „ Gazette de France  i Corsaire.u Revue de 
Paris jest organem literackim ery cesarskiej, g łó w 
nymi jej kollaboratirami s ą : Arsen Houssaye dyrektor 
teatru francuzkiego, znany powieściopisarz Nlery, 

| Louis de Cormenin i kilku innych mniej znanych. N aj
słabiej reprezentowane jes t  na tem polu stronnictwo 
republikanckie, którego jedynym organem je s t  le Ci- 
vilisa teur  Lamartina.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  10 listop. W ed łu g  listu  pryw atnego z T arnow a, 

nastąp ił w tych dniach wypadek otrucia w m iasteczku R ad ło 
wie w obwodzie Bocheńskim . Żona rządzcy dóbr dosta ła  od 
miejscowego ch iru rga  arszeniku na w ytrucie myszy, i p rzyrzą
dziwszy kom put z ja b łe k ,  um yślnie czy przypadkow o posypała 
go arszem kiem  zam iast cukrem , i z jadłszy ta k o w y , pomfmo naj
troskliw szych sta rań  dwóch lekarzy zawezwanych z T arn o w a , 
um arła.

—  Tegoroczna pora kąpielow a w B aden-B aden , liczyć się 
może do najśw ietniejszych pod względem liczby g o śc i, k tó ra  
przeszło 3 8 ,0 0 0  wynosi. W  tćj liczbie wiele było dostojnych 
osób, jak o to : k ró l W irtem b erg sk i, księstwo Pruscy, książę F ry 
deryk P ru sk i, książę M aksym ilian B aw arski, ks. E m il H eski, 
W . K siężna S te fan ia , m argr. W ilehelm  B adeński itd . Ci wszyscy 
d łuższy czas w kąpielach spędzili; w przejeździe zaś bawili po 
k ilka  dni: W W . K siążęta  Rossyjscy, W . K siąże H esk i z żoną, 
E lek to r H eski i K siąże Prezyden t Rzeczypospolitój. Znaczna 
także liczba znakom itości artystycznego św iata zjechała tego ro 
ku  do B adenu, a  k ilka  z nich jako to  pani S o n n tag , panna M i- 
lanollo, pani Cruvelli i sławny baryton P ischek , przyczyniło się 
pięknem i koncertam i do uprzyjem nienia s e z o n u .  N a  urządzo
ne w zeszłym miesiącu polowania, zjechało wiele osób z F ran - 
c y i, a m iędzy niemi książę Chevreuse z całym  myśliwskim or
szakiem. Znaczna liczba cudzoziemców osiada w B adenie na 
zimę.

K om itet Teatru  Francuskiego  w P a ry ż u , przy ją ł jed n o 
myślnie kom edyą w 5 ak tach  pani de G ira rd in , pod ty tu łe m : 
„L ady  T artu ffe“ , k tó ra  zapewne w ciągu przyszłego m iesiąca 
będzie przedstawiona.

s t ę p u j ą c  — ,  j  '  v r g »   __

orleąńsko-parlaniPntariif'g°i j^st ja „ D a w n i e i. n*j«n a 
knmitsza i naj'dawni«’jSi,# ,Ke Wszystkich Revue des 
deux Mondes, której w’sP0^Pracovvnikami są :  Ville- 
main, Cousin, Vivien, S*int-Marc Girardin, Albert de 
Broglie, a nie d iwno bezimiennie sam książę Joinville. 
Zwolennicy skojarzenia  założy]; przMl półrokiem 
„Revue Contemporaine,u dla kt«»rej pracują pp. Gui
zot, S .lvandy, Berryer, Vitet, B-ujjrnot, Alfred Net- 
tement, Lerminier itd. Między tt mi dwoma przegląda

Siorespoaulencya gospodarska.
P i o t r k o w i c e  l listopada.

Szanowny R edaktorze! P o  wiadomościach k tó re  Czas udzie
l a ł  n a m  p r z e z  o g ła s z a n ie  l is tó w  p . D y z m y  C h r o m e g o  z  H olan -  
<łyi i  z  d ro g i  p is a n y c h  o p o s tę p ie  k u p n a  i  s p ro w a d z e n iu  bydła 
holenderskiego do k ra ju  naszego , spodziewam  się że nieodm ó- 
wisz przyjęcia do swych ko lum n, następnych słów kilku, jak o  
dopełnienia podanych już szczegółów  o t ć r a ,  d la okolicy naszój 
tak  zbawiennem  przedsięwzięciu.

Ju z  nieraz słyszałem  iż droga obrana przez ty c h , k tórzy  
przyszłość i nadzieję swojćj obory w ręce pana Chrom ego zło
ży li, je s t  fałszyw ą; że rassa  holenderska nieda się u nas akli- 
m atyzow ać, i że nie je s t  tak  m leczną ja k  o nićj m ów ią, wresz
cie że przez zmianę paszy i daleką p o d ró ż , m leczność jć j  stra 
coną będzie. Poczytuję sobie za obowiązek na te  zarzuty  od
pow iedzieć, a zarazem  wynurzyć publicznie p. Dyzm ie Chro
memu wdzięczność za podjęte trudy  i za odwagę z ja k ą  idąc 
za przekonaniem  na znajomości gruntow nej o p artćm , podjął się 
tćj mozolnćj pracy. Spodziewam s ię , iż odpowiedź moja jedynie 
oparta  na rzeczywistości i na cyfrach, kwestyę d la gospodarstw a 
krajow ego tak  w a żn ą , wyświecić będzie m ogła.

Będąc jednym  z akcyonaryuszów tego przedsięw zięcia, ode
brałem  z rąk  pana Chromego b u ch aja , krów  pięć i jed n ą  j a 
łów kę; sąsiad mój najbliższy W . L udw ik S traszew ski, buchaja, 
krowę i dwie jałów ki. W iadom ości więc k tó re  tu  podaję , na 
jedynastu  sztukach w dwóch miejscach sąsiednich zbieranem i 
były. W praw dzie zaraz po przybyciu na  m ie jsce , objaw iła się 
u wszystkich, w nierównym  wszelako stopniu choroba języków  
a następnie ra c ic , do tego stopnia gw ałtow na, iż n iektóre  sztuki 
w staw ać, a  w iększa część zupełnie je ść  n ie m ogły; ale tćj cho
roby ani ra ss ie , ani podroży przypisać nie m o żn a , gdyż w tćm że 
satnćm czasie reszta  bydła miejscowego przez nię przechodziła; 
jed n ak  na bydle zmęczonein tak  d łu g ą  p o dróżą, wyw arła ona 
gwałtownićj swe skutki i ilość m leka bardzo b y ła  m atą ; i tak  
na 5 krow ach, jed n a  daw ała Va g a rn ca , dwie po k w arcie , je 
dna kw aterkę, a p iąta  zupełnie przysuszyła. W  drugim  tygo
dniu u mego sąsiada W . L udw ika S traszew skiego, ocieliła się 
ja łów ka ja k  się zdaje o 5 tygodni przed  czasem ; cielę było 
d u ż e , zdrow e, w yraźnie przedwczesne bo bez zębów, trzeciego 
dnia pomimo sta rań  jakiem i było otoczone, zdechło; m atka zaś 
w pierwszych dniach daw ała tylko po dwa garnce m leka dzien
nie i c ierp ia ła  na zatw ardzenie w ym ienia, dziś zaś wydobrzaw- 
szy z u p e łn ie , najregularnićj po cztery garnce dziennie daje.

W  kilka  dni potćin u tegoż ocieliła się krow a, pięknćj bu
dowy, i tćjże samćj maści byczek jedności i tożsamości rassy  
je s t  d la nas dowodem. Krow a zaś bez zmiany od dnia p ierw 
szego po 6 garncy m leka daje.

Siódmego zaś października jed n a  z moich krów  ocieliła  sie 
i da ła  mi byczka zupełn ie tćjże samej rassy co do m aści i 
k sz ta łtu ; poprzednie wychowanie m atki najw yraźnićj i na n ;e 0 
w p łynęło , zaraz po urodzeniu podano mu skopiec z m le k iem ^  
pić z niego zaczęło -  krowa zaś ogrom ny na , m iala do 
wym ion, ta k , iż było z doju przeszło  p 0 9 kw art t r

a CZyU 7 V * 0**  dzl8am e- O baw iając , i ? , iżby zbyteczny
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p o k a rm  n ie  p o g o rszy ł s ta n u  z a tw a rd z e n ia  w ym ion  n a  k tó re  
c ie rp ia ła ,  od ją łem  j e j  z b y t p o sila ją c ą  s traw ę  i  postaw iłem  na 
z u p e łn ie  suchej p aszy , ilo ść  m lek a  zm nie jszy ła  się do 4ch  garncy , 
a le  za  to  s ta n  zd ro w ia  w ym ion  znaczn ie  się po lepszy ł i dzisia j
ju ż  po 5 %  g a rn y  m l e k a  p rz e z  d z ień  ca ły  daje.

W  ogólnośc i p rz y  s ta ra n ia c h  i dobrym  pokarm ie w szystk ie  sz tu 
k i  p rzy sz ły  do  z d ro w ia  i pom im o zb liża jące j się chw ili oc ie len ia , 
g d y ż  w szy stk ie  p o k a z u ją  oznak i c ie ln o śc i, dz is ie jszy  p o d ó j j e s t  
n as tęp u jący , k ro w a  N . 3 8 już w ycielona d a je  dz ien n ie  5 */„ g a rn 
cy, N . 4 2 g a rn . 2 / 4, N . 7 garn . 2 % ,  N . 3 9 g a rn . ’/ 2, N . 17
g a rn . 3U i  ^ 'e Slł  szczegóły  k tó re  m ia łem  sob ie  za  pow in n o ść  o-
g to s ić , żeb y  każden  m ó g ł o sądzić , czy  d z ię k i k tó re  sk ła d am  w iel
ce nam  zasłużonem u pan u  C hrom em u n a  słu szn y ch  o p a r te  są  do
w odach . Za rzeczy w is to ść  cyfr tu  um ieszczonych  z a rę c z a m , a  
k ażd eg o  n iedow iarka  p ro s z ę , je ź l i  p rzek o n an y m  b y ć  chce, n a  m ie j
sce zjechać, a  naoczn ie  sam  z m ia rą  w rę k u  o ich p raw dziw ośc i 
p rzekona się. P rz y j m W P a n  itd . [i l. Potocki.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  9 listop. Z obu nadgranicznych punktów Królestwa  

Polskiego nie wiele dziś zwieziono zboża na targ klepnrski,  a  że 
kupujących zbyt mało się pojawiło, aby wzbudzić w spółubiegnnie,  
przeto targ szed ł  z w o ln t  i bez życ ia ;  żyto jedynie znajdowało  
pokup po żądinej cen ie ,  a jęozm cń można było łatwiej  sprzedać 
Pomimo ta* małych dowozów i przy zapasach prawie żadnych, 
utrzymanie mniej-więi ej ce n ,  jakie od kilku tygodni podajemy, 
skutkiem jest  tylko zupełnego braku epekulacvi, i zdaje się, jako
by ha ntlel zbożowy w y m y k a ł  się zupełnie z Krakowa. Pochodzi to 
i stad również,  iż na innych punktach łatwiej się manipulaoya 
celna odbyw «. Dziś sprzedano do 40 > korcy pszenicy po 7 3/4, 8  do 
8 3/4, 9 z łr .  Zyta troche więcej po 6 3/ 4 do 7 , 7 7 4, 7' / , .  Jęczmienia  
ty leż po 5 do 57/g. Owsa około 200 korcy po 3, 3 / 4, 3'/*- Jag,ieł 
trochę po 10 do 11 z łr .  Groch po 7 3/ 4 — 8 7 4 złr. Zdaje się przy 
podniesionej ohęci zakupna żyta, a spadku cen pszenicy, iż oba te 
gatunki ziarna wkrótce zbliży się do siebie.

Targi koni i bydła są  bez żtdnego znaczenia.
C EN Y  Z H O Z A  

na T a rg o w ic y  p u b lic zn e j  w  K le p a r zu  p r z y  K ra k o w ie  
w  tr z e c h  ga tu n kach  p ra k ty k o w a n e , w  m on konw .

W  KRAKOWIE
dnia 9 listopada 1852 roku.

Korzec pszenicy ..........................
n „ jarej do siewu .
n ży ta ; • ; .......................
„ j ę c z m i e n i a ..................
„ o w s a .............................
„ grochu .........................
„ j a g i e ł ..............................
„ bobu ................................
» w 3 k i ................................
„ tatarki  .........................

1. Gatunek.
od || do

zr|kr||zr|kr
8  30|

ll .Uatunek
od

9,15| 
j i

7|30
6,74
3|3li,
8'30j

11 30
5 —1

5 ___)
5 —  1

!> —  1

7 301
2 5(il

48'
1 — |
3  301
2 20
2 30
- 45]
3 —

1 45]
— 33|

1 121
1 i&!
1 10
1 -

_ 3 6

- 24|

kr

15

do
zr|kr

l i i .  Uatun.
od

zr|kr
8il5'l—

# 3 u j —
3 15' — 
8  15

10 | -
4 45(

- I - 1
4 30

do
zr|kr
7j52

- 1-
f t | -  
3 7j

„ prosa .................................
„ rzepaku zimowego . . .
„ rzepaku letniego . . . .
v z i e m n ia k ó w ................................... I 2 5 6 | ------2 3°j[

Cetuar siana wagi krakows. . . -------— *8 ] -------------  37 7 , -------- 33
„ s ło m y  „   1 1 — I- 30

Gar. spirytusu z o p ł a t y ...............
„ okowity „ ......................
„ m a s ła  c z y s t e g o ..................

Kopa Jaj k u r z y c h .........................
Drożdży wanien, z piwa marców

„ „ „ dubeltów. . 1 30
Kaszy jęcz.  m ia rk a .........................

„ częstoch..................................
„ pszennej  ...............
„ p c r ł o w ć j .....................................— -  1 1 0 ----1
„ tatarcz. całej  .................
„ „ przetartej . . . .

Pęcaku ..............................................
Maki z pod k r u p e k ......................

Sporządzono w biórze Koinmisaryatu T argow ego,  
Delegowani Obywatele:  Kommisarz Targ.

K a ro l Hoffm ann. _  T eo fil W e sp er
S o sn o w sk i P a w e t. S ie rm o n to w sk i Adjunkt.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te leg ra ficzn e  * dn ia  iO  listopada . Metaliki 5-proc.  

9 4 ’ — Metaliki 4 V, -  aroo. 84*/,6 — Metaliki 4 -proc.  76. —
4 -pruo. z 1839 r. 14l*/4, — 2 7 , -proc.  4 9 7 , .  — I-proo. 197 , .  
z ciągn. z 1830 r. 250, 3 0 2 1, .  — Augsburg 115’ , .  — Londyn 
11 kr. 2 5 7 , — 27 Paryż 1 3 6 1/3.— Akoye Bankowe 1327. — Akeye  
kolei żel. póła. Ferdyn. 240. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 9 7 ’/ ,6. 
B- 1 127 , .  — Ost-D'nan Dampfsch. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  U  listopada. Banknoty 91. — Piaski kurant 
102 7 , . — Iraperyały ros. 34 gr. 2 0 . — Ruble srebr. 100*/,. — 
Dukaty 19 złp. gr. 20 — Listy  Król. Pols, z kup. dają 1 0 1 7 , .  
źą lają .  — Listy  zast. galic.  z kupon, żądają 9 2 7 ,  — dają 91*/,. 
Cwaneygery stare 104' nowe 105.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 6  listopada. Dukat holend. 5 z łr .  28 k r .— 
Dukat ces.  5 z łr .  34 kr. — Półimperyał ros. 9 z łr .  36 kr. — 
Rubel ros. 1 z łr . 51 kr. — Talar pruski 1 z łr .  41 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1  z łr .  22 kr. — Galie, l isty  zast. za 100 
z łr .  90 z łr .  15 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 9 listopada — Metaliki 94 7, — N iwa
pożyczka. 84 7 , . — Akoye Banko wied. >325 — Akoye kolei żel. 
gzi. 2 2 2 . — Agio cd złota 2 2 7 , ,  0,1 erebra 15.

K l i r s  w r o c ł a w s k i  Z d. 9 listopada. Banknoty austryaok. 89 7 ,  i .  
Banknoty polskie 9 7 1'/,, ż- — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 9 7 7 ,  ż. -  Listy  zastawne poznan 4»/ 104V„ i . ,  dto 
34%  9 7 7 ,  ż . —  Kolej Krak.-górno-szląs.  8 8  / ,  z,

UI11BSWI
N. 4 8 7 3  C. K. TRYBUNAŁ (1 5 0 2 )

Wielkiego k s ię s tw a  Krakowskiego,
W  myśl art. 1 2  u?t. hyp- * r. 1844 po wysłuchaniu wuiosku 

Prokuratora, w zyw a  wszystkich mających prawo do gpadku po śp. 
Maryannie z Kizlów Knowiakow^kiej sk ładającego się * połowy  
realności Al. 513 w Gin V. miasta Krakowa położonej, aby t-ię do 
c. k. Trybunału w przeciąg11 miesięcy trzech z g ło s i l i ,  po upływie  
bowiem tak zakreślonego cza*u spadek w mowie będący, z g ła s z a 
jącym się, Janowi Kantemu, ^oryanow i • Janowi Knowiakowskim  
w w łaśc iw ych  częściach p, z >znanyni będzie.

Kraków 3 U września 1 *^2 r.
( 2 - 3 )  Sędzia prez. J • T a re ń M .  — Z. Sek. W . P ło n c zy ń sk i.

(£ 0  i fi (.
Von der Stellung«obrigkeit Konieczna Jaslaucr Kreises werden 

nachstehende unbefugt abvvesende militarpflichtige Iodividoen ais:  
von Konieczna, DuHczak Andre) H.-N. 13, Ti ho nik Maxim H. N. 94,  
Konieczny Mihael H.-N. 4 6 .  Cihy Gm>tro H.-N. 5 4 ,  Su< howacki 
Wanio H.-N. 59, Dziam ba Wanio H - N .  5. Żydyk W asil  H.-N. 22. 
Duranda Wanio H.-N. 9 .  Bołdysz llko H.-Ń. 5 2 ,  Stasiak M.hael 
H.-N. 4 .  Grzeszczuk Wanio H.-N. 7 7 , Młynarik Akim H.-N. 75, 
Ui da Mixim H.-N. 49, Grze?aczak Gmitro H.-N. 77, Młynariki  
Stefan H.-N. 33, Kafka Loszko ll.-N. 50, Młynarik Fedor H.-N. 
75. — Au*4 Regestów nizni : Labuda Tymko H.-N. 3 5 ,  Dzi&mba
Andrej H.-N. 49, Koreń J ‘ko H.-N. 4 8 ,  Fecias/kn  Fedor H.-N 9, 
Krajewski Michał H.-N. 28. Obuch Kościo H.-N. 40, Styranka Dy o* 
nis H.-N. 1, Dziumbak A - s a f  it H.-N. 41, Bilań-iki S* man H.- N. 25,
Św ist  Lasar H.-N. 3 ,  hiemit vorgeh d en ,  innerhalb 6  Wochen in
ill re Heimath żuru k/.ukchren, und die unbefugte Abwesenheit  zu
rechtfertigen; weil eonsten dieselben nach dem Auswanderungspa-  
tente behaudelt werden wurden.
( 1 4 8 8 - 2 - 3 )  Dominium Konieczna am Itcn September 1852.

Obwieszczenie.
W  dniu szesnastym ( 1 6 )  listopada 1952 r. o godzinie dziewiątej 

z rana, w Sukiennicach w Rynku głównym m. Krakowa, sprzedane 
beda przez publiczną licy tacyą w drodze egzekucy i sadów ej rucho
mości ,  jako to :  wyroby szklano, mosiężne,  żelazne i rozmaite
sprzęty domowe. O czem chęć licytowania mających uwiadamiam.

Kraków dnia 5go listopada 1852 roku.
(1 5 1 4 )  Ignacy P ie k a rsk i, o. k. kom. sąd.

■nseraty.
Uwiadomienie księgarskie.

Zapowiedziane polskie tłómaczenie „ Y u j i i o w s z e g o  F H z r z r l -
n K c t l t a u , o p a r t e g o  n a  z a s a d a c h  Kaię .i / . a  D f & i e r x o n a , z poen trze-  
ż e n i a i u i  M u r l o t t a ,  K u k l a ,  N u t t a ,  l i u h n t a  , K i i h n e r a  i i n n y c h ,  w y k o 
n a n e  p r z e z  P .  H i p o l . t a  W i t o w s k i e g o ,  ( z  5 4  d r z e w o r y t a m i  w  t e k ś c i e ,  
a  z a l e c o n e  S z .  P u b l i c z n o ś c i  p r z e z  P r z e ś w i e t n e  c. k. T o w a r z y s t w o  
gospodaroze w G alicyQ , opuściło właśnie prasę i jest  we w s z y 
stkich krajowych i zagranicznych księgarniach do nabycia.

Podpisany nakładająo polskie tłómaczenie powyższego dziełka,  
pochlebia sobie, że czyni rzetelną przysługę wydaniem książki tyle 
u nas pożądanej, i dla tego postarał się o poprawne tłómaczenie  
i ozdobne wydanie, nieszozędząc ni kosztów, ani też zabiegów.

L wów dnia 29go października 1852.
( 1 5 0 1 - 1 - 3 )  J a n  IMilikotcski.

Zuwiadamia się Szanowny Publiczność,  iż Wincenty Strask 1 
zamianowany dekretem Najjaśniejszego Pana Ce arza i Króla 
z doia 18 września b. r. nadzwyczajny m professorem den-  
tystyki i otryatyki przy W szechnicy we Lwow ie (jak to 
V  249 dziennika Czas św iadczy),  wzbogaciwszy obffzernemi 
wiadomościami lekarskiemi tę g a łę ź  nauki, przez odbyi^ 

w tym względzie podróż w wielu stołecznych miastach i zwiedze
nie ku temu celowi wielu zekładów lekarskich, w chęci przynie
sienia ulgi cierpiącej ludzkości, udziela sw ą  pomoc codziennie od 
eodzioy bmej z rana aż do 5 tej popołudniu we wszystkich s łab o
ściach zębów i s łuchu, robi wszystkie  operacye,  które tylko wyż  
wymienione choroby wymagać mogąi trudni się także wstawianiem  
sztucznych zębów połowy lub też całej  szczęk i ,  sztucznego pod
niebienia. jako też i innemi operacyami podług najnowszych do
świadczeń i technicznych sposobów, które tylko dotychczas są  w ia-  
domemi. Mieszka w domu Trenkla pod Nrem 42 naprzeciw kościoła  
Jezuickiego.  ( 1 5 0 5 - 1 - 2 )

p. WTad. Iżyckiego
mylnie sapowiedziany na czwartek, odbęó®^® mę niezawodnie w sobotę 
dnia 13 b. m. w sali  domu pod Nrem 308 obok c. k. ^ aasy  _Fdj-
alnej przy ulicy Wiślnej . ( 1 5 1 7 )

UtAMJ. IIAWIUMih
( U 8 3 )  \ \ T  Bochm i w ,

p rz e n o s i  h a n d e l  swój k o r z e n n y  i żclaznY do tąd  w k a m ie n ic y  
K l in g e n h o lz a  i s tn ie ją c y  —  0d 8 go l i s t o p a d a  b. r. w r y n e k  pod 
Ner 23 — w pod le  ouk iern i .

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .

S T A N  BABOM, 
w mierze pa-  

ryzkićj spro
wadzony do 

0* Roaumura.

ST O P.  C I E P ł A  

według

Renumura.

P R Ę Ż N O Ś Ć

pary wodnej 
w powietrzu  

czyli *

k i e r u n e k

wiatru

i
natężenie.

STAN

a t m o s f e r y .

10

4”’. 324 +
3 9 9 7 1 - j-
* 6 3 9 j - f

7 ’ 7
6 5
5 8

2 ”  93
2  80  
2 94

zachodni średni 
pnzachodni mocny

pochmurno

ZJAWISKA

NAPOWIETRZNE-

rano wioher z. 
wicher p łz-

i deszcz

ZMIANA t e m p e r . 
w

c'W n dnia 

od I do

d  9 ’ 3 }  6 ' 5

( t - c ) ®

u trzy m u jo cy  znacznyI t U t t  r tm n rz ju r iw i
od  naj p ierw szych  w ied eń sk ich  fab ry k a n tó w , we L w ow ie 
w  ry n k u  pod  L . 5 6  -w  dom u P . T o w a r n i c k i e g o  5= 5 

<^5 w chodząc  z L e k a s te ry a ln ó j u licy , u w iad am ia  S zanow ną '5 g - 
®  P u b lic z n o ś ć , że  sp rzed a je  tak o w e ZR Iia jlllipriliej- { § }  
!§5 sz ą  c cii^ i za ręcza  za  ich  d o b ra ć  i tr w a - j s i  
Ssą lo ś c .  p . . .. . ®l iz y jm u je  ta k ż e  sta rsz e  fo rtep ian y  do za-

m iany  za  now e —  n iem niej w szelk ie  re p a ra c y e  i s tro -  p 5, 
^  je n ie  fo rtep ian ó w  —  i po leca  się łaskaw ym  w zg lędom  

S zanow nćj P ub liczn o śc i.

(^1408) Nakładem księgarni C2-3d

» .  I). FK IE O L D IN A
w K rak o w ie  w R y n k u  g łó w n y m  p o d  N rem  23  7 w yszed ł

ATLAS ZOOLOSICZNY
w  4 5  tablicach arkuszow ych,

z nazw am i w je ż y k u  po lsk im , n iem ieck im  i łac iń sk im . 
E g / c n i p l a r z  H l a r a i m i e  k o l o i - o t t a n y  l i o s z t u j r  

* ł r .  6  czy li z i p .  2 4 .
1 # '  W  tejże księgarni dostać można wszystkich po szkołach  
publicznych i pensyach używanych książek , mapp jeografloznyoh,  
atlasów, wzorów do rysunku i kal grafii.

W łaśc ic ie le  lasów w Ks. Krakowskiem i w Galicyi życzący  sobie

sprzedać Sosny i Dęby
na budulec zdatne, mogą takowe korzystnie spieniężyć, zg ła s z s ja c  
sic listami frankowanemi do niżej podpisanpgo. nz°naezalą« bliższe  
warunki. ( 1 5 0 3 - 2 - 3 )  C .  X V e t t e r l i a l m

w S z c z e c i n i e  (Stett in ) .

(1497) Przybyły m

JOSEPH M .D 1I M I1
ogrodnik z  Wiednia

p rz y  u licy  P o se lsk ić j N e r  1 9 5 . 
m a  h o n o r  z a w i a d o m i ć  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż ż y c z y  s o b i e  w e j ś ć  
w  o b o w i ą z k i  o g r o d n i k a ,  a  n a b y  w s z y  p r z e z  l a t  I I  c i ą g ł e j  s w ć i  pracy 
d o s t a t e c z n y c h  w i a d o m o ś c i ,  s z c z e g ó l n i e j  p r a c u i a n  w  d no .. .  h ii 
w y m  o g r o d n i c z y m  p a n a  A b e l  w c  W i e d n i u  p r z e z  lut o , * ! ,  f  
w n a j c h l u b n i r j s z e  ś w i a d e c t w a ,  z a r ę c z a ,  iż z a u f a n i u  w’ nim p o ł o ż o 
nem u, godnie odpowie.

(1 4 5 7 ) ( 3 - 8 )Świeża czarna
m n m  w t o i

w  iv y b o rn y m  y a tu n k u
sprz- dujo sie

nadzwyczajnie tanio — funt polski
po 2 %lr.

w handlu pod f i r m ą  A N T O N I  I I U  I . Z M ,  w KrakowV.  
K to  10  fun tów  n a  r a z  kupi, o trzy m a sto sow ny  ra b a t.

Prassowane drożdże
P f u n b g f l r  m e

. H f *  bez gorzelni.
Z materyału, którego w gorzelniach za bardzo t a W ? e n e  nabyć 

można, a który częstokroć jako nic nie wartujący w y U e . f„y b y!

d ro id ie  "wyk!żiP *l4DIC'*jJe ' naJsilnip-is*e prassow aneS  i * '  *  każdym według upodobania loka,u i w dowolnej 
trrv L- i ,llnt w łącznie  z kosztami wyrobu nie wierej j»k

. ajcary w kon. mon. kosztuje. Zaręczajac za powyż-ze  k o -  
zJ aci ,  jesteśm y gotowi naszego wynalozau nauczyć i wiadomośoi 

o mcm za listami frankowanemi udzielić.
. L. G nm biner A* Comp. w Berlinie
( 1 5 9 1 - 1 - 3 )  Spandauerbriicke N. 7.

Ostatnie Wiadomości.

Depesza z Londynu 8  listopada donosi:
Ostatni parowiec amerykański przyw iózł wiado

m o ść , że w dniu 2 4  października umarł W ebster. 
N a  Kubie panuje spokojność.

—  Z Konstantynopolu 3 0  października donosi depesza: 
Subskrybcya narodowa przenosi summę potrze

bną, w  m iejsce odrzuconej londyńsko-paryzkiej po
życzki.

' U chw ała Dywanu pozwoliła na bezkarny powrdt 
do kraju 1 4 0 0  rodzin bosmjskich.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEW SKI. W  DRUKARNI c z a s u ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.


